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Ostatni Wtorek.

Wczoraj w Kościele X X .  A u g u s tją n ó w  Ama­
torowi© i Artyści grali Mszą l i a n a , Ofertorjum 
E jb le ra .  W  kościele X X .  P H a ró w  wykonano 
Mszą Mieli: K ro g u lsk ieg o  Nr 3; Słowa podłożo- 
nc pod tę muzykę Ed. J la g e m e is tra . Na Graduate 
Modlitwa (Trio) J. R o sy n ic g o .  Na Ofiertorium 
u O S a l u t a r i s  H o s t i a ” A d a m a .

W  dniu 1 'Z? 1>. m. o god/.. lOej z rana, odbę­
dzie się w Banku Polskim publicznie wobec Ko- 
iu iśj i U  morzenia długu krajowego, oraz Delegowa­
nych z Komisji Rządowej Przycb: i Skarbu, w ło­
żenie do kół numerów Serji Obligacji udziało­
wych, z pożyczki &2 miljónowej; samo zaś loso­
wanie Serji nastąpi w cl. I 7 Eutegęi (1 Marca) r. b. 
—  Wczoraj znakomite Osoby płciohiej zebrały się 
©koło god z: -łtej w Pałacu Ł a z ie n e k  K j^ lfw sh ip h . 
na śn ia d a n ie  ta ń c u ią c e , dane przez JO.Xięci,a N  a- 
m i e s t n i k  a. Podług pierwiastkowego proiektu za­
bawy, zebranie miało mieć miejsce w z a m k u  albo 
w domku ro z d ro ży  w a lea ch , zkąd liczna sz lich ta -  
<lct byłaby użyła przciazdki w okolice miasta. Ze­
psucie iednak sanniej d r o g i ,  pozbawiło / /  rars z a  [1Y' 
w idoku pięknej defilady,na którą sanie ©zdobne przy- 
gotowano. Okoliczność ta nie zmniejszyła bynajmniej 
zabawy i owszem dostojni Goście podwoioną weso­
łością i zaięciem chcieli odzyskać chwile stracone.
0  5 tej w Sali obrazowej, rotundzie i przyległych 
pekoiach przy bogato i gustów nie ozdobiony eh stołach 
zasiadło osób250. W idok na okolicę martwą,dziwną 
tworzył sprzeczność z wewnętrznem ubraniem pokpi
1 sal gdzie wszystko było życiem, wszystko ozdo­
bą i św ieżością tchnęło. Czas przedziehti ący o b iad  
od b a lu  przepędzono na rozmowach i oglądaniu mir 
strzowskieh dzieł pędzla i dłuta, które napełniaią

ałac Cesarski. Jest w arcy-dziełach sztuki ta włar 
snose szczególna, i to ie właściwie odznacza,że nigdy 
cie awuści nasycić nie mogą; im częściej ich w idok 
zachw yca oczy, tein częstszą uczuw a się chęć pono­
wienia przyjemnych wrażeń. Ze zmierzchem rozwi­
dniono salony, tysiące świateł zaiaśniało zewnątrz

pałacu, a ci, co się wówczas w7 okolicy tego pysznego 
ustronia znaleźli, mogli mieć dokładne wyobrażenie 
owych czarodziejskich dzielnic, mieszkań bogiń i 
wieszczek, głośnych w wspomnieniach dzieiów baie- 
cznych. Niebawem rozpoczęto tańce; poprze­
dził ie Polonez, w którego pierwszej, parze szedł 
Xiążę . N a m i e s t n i k  z  Xiężną Teressą J a b ło ­
n o w ską . Salon balowy iaśniał przepychem ozdób, 
śklnił się od promieni światła; pyszne kąryatydy 
dźw igały ogromne głazy7, wychylając głowy olbrzy­
mie w śród głów tańcuiącego grona; misterne rzeźby 
i sztukaterje okrywaiącc wewnętrzne gzymsy i ścia­
ny odpow iadały tym drobnym deseniom, rzeźbom in­
nego rodzaiu, któreipi dzisiejsze ubiory Dam w wąt­
ku materji albo w cierpliw cm wiązaniu koronki zna­
lazły tak doskonałe naśladow nictw o. Zabaw a trw a- 
ła  iu» długo, kiedy czas zawsze szybko idący 
chyższym wr Ł a z ie n k a c h  ulatuiąc biegiem, skró­
cił godziny wesela. Rozeszło się zgromadze­
nie w niezwykłej godzinie, bo też niezwykła go­
dziną byłą iego początkiem. Wracniące do W ar­
szawy pow ozy od strony a le i ożywiły ruch miasta. 
—  W yszed ł z druku Nr i  ty S ta tk u  p a /o w e g o  i za­
wiera : Z e m s ta  m ę żc zy zn y , Powieść (dalszy ciąg). 
P V y iq tk i  z D z ie n n ik a  now o za m ę żn e j  (dokoń­
czenie). M ło d z ik  u p eru ce  i S ta r z e c  (wier­
sze). Numer 5ty w tych dniach opuści prasę.—  
Już iuż dogorywa karnawał, a iego uciechy przed 
skonaniem na maskaradzie wczorajszej jeszcze ia- 
śniały. Najś wieższe domina, najprzyjemniejsze ma­
ski, chop nieokraszone błyskotkami szychowenii, u- 
miały iednak słodszym stokroć tokiem rozmowy 
nadać prawdziwego życia zabawie (zaszczyconej 
obecnością Dostojnych Osób). Z domin celniej­
szy eh odznaczały się ; błękitne atłaso: obszy te blon­
dyną ; pąsow e z peleryną białą atłasową; domino 
z szalu białego i burnus na tle dzikiem, ubranie na 
głowie fantastyczne ozdobione kamieniami; salopa 
biała atłasów a , . takiż kapiszonik garnirowane -sre­
brem, i ubranie z szalu, turban z piórem w7yszywa-
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By p e rłam i; sa lopa  w atow a, beret, czarny  z piórem  
b ia łe tn ; dom ino * c iem nozielonego axnm itu  i m an­
ty la  czarna axam ifna na sukni b ia łe j,  k ap iszon ik  
b łę k itn y ;  dom ino różow e a tla so w e  ». an g o rą ; 2 b łę ­
k itn e  zp u sz k ie m ; b łę k itn e  gazow e w deseń , Uupi- 
•zo n ik  b łęk itn y  a tla so w y , R o b e r t , H is '.p an , CJrek 
i P a iac zo  n a leże li do  s te reo typow ych  osób m aska­
rad o w y ch . P u s te ln ik  b y ł  zasępionym  z *alu , iż  
z  końcem  k a rn a w a łu  zaeznie się  i>go sam otność 
p ra w d z iw a . W  ogóle b y ło  osób 5 0 0 . — • W c z o ra j 
w  W ie lk im  T e a trz e  przy w o łan i, po  N a p o ju  M i ł o ­
s n y m  JP a n n a  P a u lin a  R U o l l i ,  J P P .  D o b r s k i  i 
B o n d a s i e w i c z } po W e s e lu  G a m a tz a ,  J P a n ­
na G w o z d c c k a  2 -k ro ć , J P P .  M o r y s  i M e n je .  
W  R ozm aitości po M a tja .su , J P .  C h o m a n o w s k i;  

o N o w y m  R o k u ,  J P a n i  A s z p e r g e r .  W  czasie 
la s k a ra d y , po  K to  w ie ,  J P .  P a n c z y  ko to s k i .

(A r. nad .) D o s z ła  tu  sm utna w iadom ość, że R a j­
m und R e m b ie liu s h i  h. R adzca S tan u , P re z e s  1). 
K om isji b. W iriew ództw n M azo w ieck ieg o , K aw a le r 
O rd e ró w  Ś key A n n y  i Ś g o  S t a n is ła w a  k k  »s p ier­
w szych , D z ie d z ic  d ó b r  K r o ś n ie w ic  i innych , iad ąc  

do sw e j m aiętności w A ngustow skiem , w dn iu  12n» 
b . rn. w -L om zy  r o z s ta ł  się  z  tym  św iatem - N im  
zdo lne  p ió ro  o k re ś li  b ieg  życia publicznego , tego  
Z asłużonego d la  o g ó łu  M ęża , te ra z  ty le  ty lk o  nad­
m ieniam y, że n iespodziew any  zgon Je g o  p o g rą ży ł 
w nieutulonym  ż a łu F a m rłją , P rz y ia e ió ł  i tych  wszy­
s tk ich , k tó rzy  m ie li sposobność poznać z b lisk a  sz la ­
chetną  duszę Jego-, to  ź r ó d ło  cńo t publicznycR  i 
fam ilijn y ch , iak ie  b y ły  p rzedm io tem  s łu szn eg o  u- 
w ielbien-ia. S poczyw aj w p o k o iu  czcigodny  M ężu! 
pam ięć T w o ia  nic zag in ie  w sercach  k tó re  C ię  p o ­
gnaw szy, kochać m usia ły . T .  N .

A n g l j d . — •' C h rzc in y  N astęp czy n i tro n u  o d b y ły  
*ię lO g o b . m. o: w p ó ł  do  7m ej w ieczorem  w p a ła ­
cu B u k in g h a m .  D o  te j u roczystości p rzysposo­
biono i ia k  n a jw span ia le j u rządzono  sa lę  trono­
w ą. A rcy -R isk u p  K a n te r b u r y  w assystencji Bi- 
sbnjwiw Jorku;L o n d y n u  i N o r w ic k u ,  tud z ież  D z ie ­
kana  z K a r l i l  d o p e łn ił  o b rzęd u . K ró lo w a  i X żę 
A lb e r t  s ta li po lew ej ręce  A rc j-B is k u p a , a nap rze ­
c iw ko X żę W e ll in g to n  iako  zas tęp ca  X c ia  S d s k o -  
h tb u r g ik i e g o ,  k tó re g o  s ła b o ść  jy strzy m ała  na d ro ­

dze. R odzicam i chrzestnem i b y l i : K ró lo w a  W d o ­
w a, X żn a  G lU d ester , X żn a  K e n t , K ró l  B e tg ic h i  i 
X żę  S u s s e x .  P ró c z  ty ch  zn a jd o w a li się  ńa o b rzę ­
d z ie  : X żę  C a m b r id g e  ( lie in iłry c ' j j X żę  E d w a rd  
S a s k o - w a jr n a r s k i .  N astęp czy n i tro n u  o trzy m ała  
im io n a : W i k t o r  j a ,  A d e l a j d a ,  M a r j a ,  L u d w i k a .  
P o  ob rzęd z ie  re lig ijn y m  dano u  d w oru  św ie tną  u- 
Cztę, a w ieczorem  k o n c ert. M ia s to  illu m in o w aso , 
—  L o rd  P a lm e r s to n  m ia ł g ab in e to w i p a r y z k i e -  
m u  uczynić energ iczne p rzed staw ien ia  w zg lędem  
u z b ra iań  trw a ią cy e h  we F r a n c j i .—  N żę W e l l in g -  
to n  w ty ch  dn iach  w yjeżdża do sw ego w ie jsk ieg o  
m ieszkan ia . —  X żę  A lb e r t  M a łżo n ek  K ró lo w e j 
zna jd u iąc  s ię  Ugo b. ni. na ś lizg aw ce  w o g ro d z ie  
p a ła cu  B u k i n g h a m , w p ad ł W wodę aż p o  sz y ię , 
szczęściem  iż z d o ła ł  w yskoczyć i podać rę k ę  b liz -  
ko  sto iącej K ró lo w e j, k tó ra  g o  o c a liła  z n a jw ięk szą  
p rzy tom nośc ią  um ysłu . K ró lo w a  podaw szy lew ą 
rę k ę  P an n ie  M u r r a y ,  k a z a ła  ie j trzym ać się  n* 
m iejscu , a p raw ą  p o d a ła  M a łżo n k o w i, i tym  spo­
sobem  szczęśliw ie  go w y d o b y ła . Scena w zruszen ia  
n a s tąp iła  po tem  ocalen iu . X.żę p o śp ie szy ł do pa ­
ła c u  do k ą p ie li c ie p łe j d la  zarad zen ia  sku tkom  
p rz ez ręb n ięc ia .— • S ła w n y  ch iru rg  A ssle j K o o p e r  
u m a rł w 73crm  ro k u  życia. —  M e x y k a n ie  ru szą  
w 8 ,0 0 9  lu d z i p rzec iw  S e r ja n o m .  —  P e n s ja  za  
z a s łu g i znakom ite  zaw akow ana po  śm ierc i A d m i­
r a ła  H d r g o o d  z o s ta ła  p rzy zn an ą  K o n tr-A d m ira ­
ło w i  H rab iem u  D u n d o i ia td  (L o rd o w i K o sz ra n ).

F r a n c ja .  —  Izba  D epu tow anych  w O statnich 
dn iach  zajm ow ała  się ieszcze w nioskiem  O taryfie  
celnej. — 1 W ątp ią  b a rd zo  aby M a rg ra b ia  D a lm a c j i , 
syn M a rsz a łk a  S u i ta  u z y sk a ł pose lstw o w S t a m ­
b u le ;  podobnież w ątp liw ą  iest rzeczą  czy F ran c j#  
w yśle  niebaw em  P o s ła  do  L o n d y n u .— • 2 0 g o  i  
2 Ig o  z. ra. bu rze  n iepam iętne n a w ied z iły  b rz eg i 
A f r y k i ;  pod S t o r ą  ro z b iło  się  k ilk a  S ta tków , K a ­
p ła n  m iejscow y p rzez  c a ły  czas z o s taw a ł nad  b rz e ­
giem , d a iąc  pom oc nieszczęśliw ym i żeg larzom . O ffi- 
cerow ie  i Ż o łn ie rze  z a ło g i ok azy w ali rz ad k i p rzy ­
k ła d  pośw ięcen ia  w ra to w an iu  tonących . M a ry n a r ­
ka  k ró lew sk a  pod dow ództw em  K o n tr-A d m ira ła  
B o u g a in v i l le  (B u g ę w ilj , o c a liła  w iele  s ta tk ó w  k u ­
p ieck ich  od nieockybncj zguby . —  O d d z ia ł w ojska



m sz y ł 2 7 g o  T. m. w n ócy  * A lg ie r i i  celtm  poskro­
mienia nieprzyjaznych pokoleń Z e r u c lo w , B e n i  
S a a d o iv  i B e n i Z e rg u in ó w .  F ran cu z nabrali 22ck  
ieńców , próez tego  w iele bydła i w ielb łądów . W  za­
bitych n iepreyiacicl u trac i ł  l 2 t u  ludzi. —  1 0 S o 
Stycznia za łoga  S ze rsze lu  w ykonała w ycieczkę nie­
pom yślną. D ow ódzca wyprawy M aior G o u th r in  
(G utrę) p o leg ł  W zasadcc, prócz tego  Francuzi m ich  
U t n  zabitych a I 8 tu  ranionych. — P o s e ł  A u s tr ja c :  
m iał 1 Ig o  b. «>. rozm owę z Panem  G u izo t  (G izo )
w M i n i s t e r s t w i e  spraw zagrań:. M ów ią , że  H rabia
A p p o n y  czy n ił żywe przedstawienia w zględem  no­
w ego poboru 8 0 ,0 0 0  rekrutów, zw łaszcza , że dwory  
sp odziew ały  się rozbroienia pewnej części ariuji.— ‘ 
Jenerał B u g e a u d  (B iu ż o ) , istotnie spodziewany  
iest w P a r y ż u , gdzie  mu udzielone będą instruk­
cje ostateczne. —  X . L esq u e u  (L ek e) B iskup w  
R e n n e s  podał się  do dym issji. —  D o n  M ic h a ł  
bawi c iągle w R z y m i e , zatem pog łosk a  o ieg ó  
przybyciu do Francji , by ła  zm yśloną. —  G azeta  
J ra n c :  zaprzecza, iakoby X żę  B o r d e a u x  ( Bordo j 
nam ierzył podróż do L o n d y n u .—  Baron B ro k -  
h a u se n  Szam bclan N . K róla P r u s k ie g o  i Baron  
A r n im , przybyli z B e r l in a  do P a r y ż a .  —  A ka- 
demja napisów, m ianowała Pana F i l l e m a i r t il-  
m ę) swoim  Członkiem. —  Bej T u n e lu  nie bard/.o 
iest uradowany losem  M e h m e d a  A tb g o ,  gdyż oba­
w ia s ię , aby i iegO k iedyś nie spotkała  dym isja  
ca wypowiedzenie posłuszeństw a Su łtanow i. —  J e ­
den z  Adiutantów X eia  N e m o u rs  (Nemur) w yie- 
eh a ł iuż przez T ulart do A f r y k i . '  P - G o u rh ey re  
( G urbeir) Gubernator Guiany, mianowany g u b er­
natorem wyspy Gwadelupy; P .  C h a rm a sso n  (Szar- 
masą) Gubernator Senegalu , mianowany Gubernato- 

' rem G uiany, a P ,  M o n ta g n ie ś  (M ontan d), nnanO- 
wnny Gubernatorem Senegalu . W szy scy  trzej są 
K apitanam i marynarki. t . ,

Hiszpanja. —  Rząd zażądał od K apitalistów  
nowej pożyczki m iljoua realów  na wydatki najpo­
trzebniejsze.

N ie m c y .  —  H rabia W ilh elm  P F ir tc m b erg sk i  
w yiecłla ł 13 g o  b. m. z swOią m łodą małżonką 
X iężn iczką  L e u c h te n b e rg  z  M n ic h ó w  a  do S z tu t-  
f a r d u .  —  O okuczaiące m rozy nie przerw ały ca"

dziennej musztry odbywanej przez wojska w k rs- 
iach n a d r e ń s k i e b .  P iech oty  B a d e ń sk a  . H e sk a  
maią otrzymać broń z kurkami perkusyjneim. —  
A rcy-X iążę F r y d e r y k  w rócił do W  ie d iu a  po ty le  
św ietnej wyprawie S y r y j s k ie j .  C ała  Rodzina t e -  
sarsko - A u s tr ja c k a  pow itała go serdecznie.

T u r c ja .   l b r a h im  B asza przed sw oim  odw ro­
tem z D a m a s z k u  m iał skazać na rozstrzelanie 2 0 0  
pojmanych N a p lu ż ó w .—  K ja m i l  B asza b y ły  P o ­
s e ł  w B e r l in ie , a teraz Gubernator B e lg r a d u ,  
m ian.w any Ferykiem  (Jeńera ł-P orucznik .em ). —

ł  • t _______ ______ , 1,  . i f i  m l n t k t l U f  ł l  li i ł
n ilc ll l*  « Cłiij ■* v * J  \  1 * 1 '

Sułtan  m ianow ał w iele  nowych urzędników  
prowincji s y r y js k ic h .  —  P o se ł G r e c k i  P . C h r y  
s te d e s  m ia ł 14go z. m. posłuchanie u Sułtana.

W ł o c h y . —  K rólow a K r y s t y n a  nie uda się d» 
Swego rodzinnego miasta N e a p o lu , ponieważ iej 
B rat K ró l N c a p o l i ta ń ik i  nie życzy przyjmować 
M u n ió Z U . K rólow a W dow a Neapoiitańska^ zam y­
śla  odw iedzie sw oią  córkę w R t y m i e .  K rolow *  
K r y s t y n a  na ię ła  na k ilka  la t pałae w S z w a j ta -  
r j i  nad ieżiórcni gerfewśkiem.-

R o z m a ito ś c i .  —  W e d łu g  odbytego teraz o- 
bliczen ia  , ludność miasta P o z n a n i a ,  w y łą ­
czyw szy w o jsk o , wynoi 3S,0tlt> dusz; m iędzy  
temi iest 1 8 ,0 0 0  K ato lików , 1 1 ,0 0 0  E w a n g ieh -  
k ów , 9 ,0 0 0  Ż ydów  i 15 G rek ó w .—  W  B e r  t im e  
■w tych dniach przedstawiono dwu-setny raz Operę 
W o ln y  S tr ie le C .  W dow a po W e b e r ż e  Autorze  
ulubionej m uzyki tej Opery, otrzym ała tegoż diua 
od K róla 1 0 0  frydrychsdorów. — • W  w ielu m iej­
scach Uralów niem ieckich w ciągu tej zim y znaj­
dowano na drogach i ulicach lu d zi zm arzniętych  
i iuż bez życia. — W  N e a p o lu  odbyw ała s ię  n ie­
dawno osobliw sza sprawa. Brzydka uboga P a n ­
na zapozw ała m ajętnego M łod ziana  o  n iedotrzy­
manie słow a , gdyż przyrzek ł, że z nią ożen i s ię ,  
a iuż rok u p łynął iak n i e  nskuteeznia przyrzeczeniu. 
M łod zian  przed Sądem ośw iad czył, iż b y ł pod­
chmielonym gdy w id z ia ł tę P a n n ę , i  wtenczas 
w ydaw ała się mu być tak piękną, iż  p rosił o iej 
ręk ę, a le w ytrzeźw iw szy się , u jrza ł w cale inną 
twarz i  postać, i nie może zaślubić osoby, k to .e j  
nic kocha. Sąd w pierwszej instancji sk a za ł M ło ­
dziana na dotrzymanie s ło w a , lecz  w A pellacjt
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ti/wjolrtioho go od małżeństwa pod warunkiem, aby 
skarżącej wyznaczył  posag. U szczęś]  i w i<»nv Pan  
M ło d y  w y l iczy ł  natychmiast 2 ,0 0 0  du katów brzyd­
kiej Pannic, o której rękę i serce tegoż dnia o- 
fcwiadczyło się  aż tuzin Kawalerów.

P R Z Y J E C H A L I  do  w a r s z a w y .
Za łusk i  Ant: l i ra ;  z Wo dy ń;  S ta rzyńsk i  Mich: Hra: z 

K lu k o w tk ;  Nolkin Józ: Dzie: z Gub: Mobile w:; Janisze­
wski Adam Ozie; z G-urek; O kęckj Józ: Dzie: z Kroko­
wa; Załuski  Tom: Ozie: z P o p ie lc z y n a /

O K I E  m  E  R J A ­
KO l o n  j a  4 r y  mile od W arszaw  y? z k tę ry e h  3 szo­

są ,  icst do w ydzierżawienia  na lat 4 ry  lub 5 ,  każdego 
czasu, obejmuiąca p rzesz lp  5 w |ó k  niiayy nowppolskiej,  
z 1 tó rych  po tow a ł ą k ,  z Zabudowaniami, Inw entarzem , 
Narzędziami gospodarskiemu i rolniczemi, ż wysiewem 
Oziminy 20 k o rcy ,  tudzież znajduie się różhe ziarno ia- 
v e \  IOi'j,,c w arzyw a;  także D zierżawca piało co p o t r z e ­
bnie do w prowadzenia  podi okna ; wiadomość p rzy  uli­
cy  Krochmalnej  Nr 991,  na Jem p i o t r z e ,  na przeciw 
Browaru  Angielskiego Szefera.

SUMMA 2 5 ,665  Z3p-, zabezpieczona na p ie r -  } 
w s z e j  li> potece D ó b r  Ziemskich, icst do z b y c i a  za ; 
14 ,000  Z ł . ,  z zastrzeżeniem dla te raź ii ic jszegoW ła-  |  
ścic.iela możności odkupu do lal 2ch. b l iższą  wia- J 
doiność pow ziąść  można w Ki.ncellarji A lexandra > 
P ąr iso t  P a t ro n a ,  p r z y  ulicy Nalewki, Nr 2247. |

u .  . . .  .

W  dniu 18 b. m. zgubioną zosta ła  p r z y  ulicy J„e- 
Wtio I O L E B K A  na Kanwie robiona,  w kloce] znajdo­
w ała  się Chustka p łó c ien n a ,  L is t  i pewna jlpść P ie ­
niędzy. Znalazcą raczy  oddać pod N r  7l; ł  p r z y  ulicy

Chustki  lub 7 Listu, za p rz y -Leszno, za  adresem 
zw oilą  nagrodą.

Skradziono d. 20  Lutego o godz: w p ó ł  
do 9 tej  vv domu pod Nr 1528 p r z y  ulicy 
Chmielnej: 1) Koń siw y iabłkowaly  lat 10 
maiący, wzrosłu  miernego, z dwoma d erka- 

liii w Kraty szare  i b iałe, z uzdziennieą rzemienna z łan -  
cuchem. 2)  Koń skarodniady bez odmiany, lat 7 inaią- 
ry ,  wzrostu  miernego z derkami i uzdzieńmcą takąż  sa ­
mą; up rasza  się o p rz y t rz y m a n ie  i oddanie do Ratusza  

p rz y z w o i tą  nagrodą.
Na żądanie E x ek u to ra  testamentu i za zezwoleniem 

j y v °  Radcy Stanu Prezesa T ry b :  Cyw: Gub: M azowie:’ 
edoyw ać się będzie w d. 1 3 / 2 5  i nas tępnych Lutego 
r- zawsze od godz: 3ej po połud: ,  w domu pod Nr 

‘ Ii*10?  Kraiko: P rz ed n i : ,  sprzedaż Ruchomości
po Jozefie  K ran lz  Zegarmis trzu  pozos ta łych ,  szczegól­

nie zaś Zegarów', Z egarków , Narzędzi  zegarm istrzow­
skich, W ina  i innych Sprzę tów  dom owych, o czem się 
in teresowanych zawiadamia.  J. tfo sko w ski  Reient.

WJKS Kadłubska W ola ,  w parafji  Błotnica Pow : R a ­
domskim Gub: Sandomierskiej położona,  o mil 3 od M. 
Radomia, a 10 od W a r s z a w y  odległa ,  rocznej dz ie rża­
w y zł.  6000 czyniąca , z wolnej  ręki  w każdym czasie 
icst do sprzedania. Wiadomps'c u Właściciela domu Nr 
720, p r z y  ulicy  Leszno.

Ktoby miał dp zbycia  w iak kol wiek znacznej par -  
tji świeże NASIONA* KONICZYNY czerwonej, białej  i 
wiecznej ( lucerna esparceta);  oraz różne g-tuiiki W Y- 
K h  liieimliej wszelkie gatunki P A S T E W N Y C H  NA­
SION; raczy  nadesłać p ró b y  takow ych  z oznaczeniem 
cen do handlu W in i K o r z e q i 'p r z y  ulicy Elektora lnej  
w domu J \ V .  Głusz ytiskiego N r  797.— Adressy z P r o ­
wincji f ranko ,  ty tko  n a d s y ła n e , 'p rz y jm o w a n e  będą.

W  dniu 14 b. ill. w t e a t r z e  W ielkim, zg inęła  CHtj- 
S i  K A cienka ba tys tow a ilo nosa, obszyta koronkam i,  
i w iednym końcu maiąca wyhaftowany napis E rnestine . 
Poczciwy Znaiazca zechce ią o d lać  pod Nr 177fł Lit: 
G. p rzy  ulicy Sto Je rsk ie j  na Iszeiu p ią trze ,  za w y ­
nagrodzeniem.

•Z- K a n to ru  Z le c e ń p r z y  lilie 11 ic r z h o w tj  A r  47 i .
P S O B A  w średnim wieku posindarąca i ę z i k i  fran-

polski’ ń czY "obie przy iąć* o b o w ią ­
zek KON l  W W arszaw ie .  Wiadomość w Hotelu Nie­
mieckim pod N rem 23.

T ^ t T < V h " ?  Lt ? pnl, 4 - W f l0 r a J w * im na 2 .
A t  Ju t r o  43 raz G iiłgandur.k.
Q sta tm a  MA SK A RA D A  iutro. W  p ó l  do 12ej vt R o z ­

maitości ó5 ra z  I n d y k  n a d z ia n y  d u ka ta m i.
Na żądanie Szanownych Amatorów, w Sali Hotelu Ba­

warskiego, P .  f ia u r  wraz  z Pannami N o irts  da sie si y- 
szeę na Gitro-Basie i Gitro-lirze, na ten przyieniiiy  wie­
czór zapraszają.

Bzis w Kawiarni p r z y  u lic y D ługie j ,  w domu Szam- 
bęlana Nowakowskiego,  o godz: 6 wieczorem, Famiija  
R u d le ró w  g rać  i śpiewać będzie.

Dziś w Kawiarni w Gmachu Tea tra lnym  od ulicy W ie r z ­
bowej., Famiija  Szerbcn g ra ć  i śpiewać będzie. *

Dziś w Ho telli Lipskim p rz y  ulicy Bielańskiej,  Panny

,f , . . , o rawzerji w Sielcach; dobi a na
M uzyka  uprzy iem n. pobyt  w tern miejscu. P rz y tem  do­
stać można T ru n k ó w  i pokarmów. /  S ie m iń sk i ' 

.Jutro w handlu M a r s k i e g o  na rogu u l k / s ^ j  i 
Bednarskiej,  na śniadanie: Pieczeń cieh z kawio:,  Kacz­
ka ,  Polędwica z serd:,  Z razy  ang: * k a r to : , .O zór  Kotle­
ty ze szczaw:, K ap łon ,  Bew sztyk  z kartoflami.


